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ROLNICZY ZJAZD.
R olnictw o, to podstw ow a gałąź w 

naszem gospodarstw ie narodowem . 
D w ie trzecie ludności P olsk i ży ją z 
ziemi. Jedna trzecia ludności żyje w 
m iastach z tego, co daje wieś. T rosk a 
o dobro rolnika jest troską o dobro 
rzem ieślnika, kjupca i  przem ysłowca. 

Tam wszędzie w Polsce, gdzie mamy 
jaskraw e w ypadki upadku gospodar­
czego wsi, tam szerzy się i bieda w 
miastach. A bstrahując od słuszności 
czy niesłuszności tego tw ierdzenia, 
podkreślić należy, iż m oże nigdy tak, 
jak  teraz, uświadom iono sobie praw* 
dę, w yrażoną w niemieckiem przysło* 
wiu: „G dy chłop ma pieniądze, wszy­
scy są bogaci".

T ak  się złożyło, że jednak tych 70 
proc. ludności polskiej znajduje się 
teraz w nader ciężkich warunkach by ­
tu. Że liczba osób na wsi nie posia­
dających pracy, obliczana jes t na kil* 
ka m iijonów , w ślad zaczem ludzie ci 
znajdują się poza nawiasem życia go­
spodarczego i kulturalnego. Stali się 
oni ciężarem w gospodarstw ie społe* 
cznem. M arnuje się niezbędny i cen* 
ny czynnik produkcji, jakim  jest pra­
ca.

Są to tvlko drobne fragm enty w iel­
kiego za. dnienia, jakiem  je s t p o lity ­
ka rolna naszego Państwa.

ż e  jest to sprawa żywotna, p o­
wszechne budząca zainteresow anie, 
Przeto też uwaga wielu skierow ała 
się ku obradom  w ielkiego zjazdu nau­
kow ego rolniczo*łeśnego, jaki odbył 
się dni temu kilka w Poznaniu. W p ra 
wdzie treść obrad tego zjazdu nie 
Przekroczyła ram ściśle fachow ych, 
a ê jednak sam fakt zwołania zjazdu 
oraz jego w yniki m ają poważne zna* 
czenie społeczne jak o  dowód żywej 
troski o poprawienie produkcji rolnej 
* je j rentow ności.

Polityka gospodarcza naszego Pań­
stwa, jeżeli chodzi o potrzeby wsi, by- 
|a w pierwszych latach niepodległości 
oiędna. Zaczęto od zgubnej w swych 
skutkach politykji „taniego ch leba", 
która kosztem roln ika miała się przy­
czynić do odbudow y przemysłu. 
D kres pom yślności gospodarczej ro l­
nictwa zepsuła m ylna polityka k red y­
towa. D oszło do tego, że pojęcie ren* 
tow ności zginęło ostatecznie z kalkula 
cyjnych rozważań rolnika. D opiero
teraz
wkr,

zaczyna politvka państwowa

Gen Rydz-Smiały o znaczeniu
Mefcktn.

W arszaw a. 8. 6. (P A T .)  W czora j o- 
bradow ał w W arszaw ie III. W aln y  
zjazd Kolejow ego Przysposobienia 
W ojskow ego. O godz, 12 w południe 
nastąpiło uroczyste otw arcie zjazdu w 
obecności G eneralnego Inspektora Sił 
Z bro jn y ch , który  w ygłosił następują­
ce przem ówienie:

„Pan Prezes K olejow ego Przyspo­
sobienia W ojskow ego prosił mnie, 
abym  kilka słów powiedział.

R obię to niety lko ulegając jego 
prośbie, ale i również dlatego, że chcę 
zadość uczynić tej atm osferze, która 
jest na sali. Chcę ty lko kilka słów po* 
wiedzieć, chcę stwierdzić jedno, to 
zresztą, o  czem wszyscy doskonale 
wiecie, to co było  waszą n a jisto tn ie j­
szą pobudką, kiedyście się zabrali dc 
pracy, to  co was przyprow adziło na 
to zebranie bez dobrze funcjonu ją- 
cego kolejnictw a niema w ygranej w o j­
ny. T o  je s t stara prawda. W ię c  są 
dwie drogi do w yboru dla k o le jn ic­
twa, a przedewszystkiem  dla koleją* 
rzy, to  znaczy dla człow ieka i duszy 
ludzkiej, k tóra naw et przy najlepszym

aparacie zawsze ostateczną, decydują­
cą rolę odgryw a: albo droga zwycię* 
stwa, albo droga klęski. Proszę pa­
nów, jestem głęboko przekonany, że 
polscy kolejarze ani na sekundę nie 
będą namyślać się nad tem, którą dro­
gę należy wrybrać. Pod tem hasłem 
życzę wam jaknajwiększego powodze­
nia w waszej pracy.“

Po przemówieniu gen. Rydza-Sm igłe 
go, przemawiał M inister K om unikacji 
pułk. U lrych , który, om aw iając m. in. 
lo lę P. K. W . teraz i w przyszłości, 
powiedział dosłow nie:

„Kochani kolejarze] D aję wam przy 
kład. O to Francja obecnie zadrżała od 
komunistycznej akcji. C zy kolej w 
Polsce kiedyś będzie drżała pod wply 
wem akcji kom unistycznej? (G ło sy : 
nie]) Czy przyjdzie chwila, kiedy bę­
dę musiał pytać poszczególnych kole* 
jarzy, czy idziecie pod moimi rozka­
zami, czy z akcją K om internu? (G ło ­
sy: nigdyl) O to za tę odpowiedź — 
nigdy, odpowiada przedewszystkiem  
Kolejowe Przysposobienie W o jsk o ­
we 1“ (O klaski.)

Strajkuje 300.000 robotników.
Paryż. 8. 6. (P . A . T .)  Sytuacja w 12 

dniu trwania strajku  nie uległa po­
ważniejszej zmianie w samym Paryżu. 
Zażegnano wprawdzie obaw y co do 
tego, że stra jk  odbić się może na apro 
w izacji miasta, względnie na funkcjo* 
nowaniu instytucyj użyteczności pu­
blicznej, mimo to jednak na każdym

kroku odczuwa się skutki strajku. W  
pierwszym rzędzie m ieszkańcy Paryża 
odczuwają jeszcze brak1 dzienników, 
które wyszły dziś wprawdzie regular­
nie, ale można je  dostać ty lko w nie­
których sklepach, gdyż skutkiem  trwa 
nia strajku  firm y kolportażow ej „Ha* 
chette" adm inistracje dzienników sa-

Likwidacja strajków we Francji.

aczać na właściwe tory.
Ale też jest zarazem faktem  ze kry* 

zys rolny nie zniszczył ogrom nych 
wartości gospodarczych i narodow ych 
wsi. Trzeba je  ty lko rozbudzić i oży­
wić a jako  jedno ze zm ierzających ku
temu przedsięwzięć uważamy poznań­
ski zjazd.

Z jechali się na niego nietylko w ybi- ; 
tni przedstawiciele nauki rolniczej i 1 
leśniczej ze w szystkich środow isk ; 
naukow ych Polski, ale staw ili się też | 
licznie praktycy. Przybyli przedsta­
wiciele czynników oficja lnych  z Pa­
nem M inistrem  R olnictw a Poniatow * 
sktiin na czele. W ygłoszono w różnych 
sekcjach o k o ło  dwieście referatów . D y 
skusja u jaw niła szereg ciekaw ych m o­
mentów. W szy scy  w skazyw ali między 
innem i na konieczność dostosow ania 
naszego rolnictw a a w ięc i przebudo­
wy u stro ju  rolnego do potrzeb obron­
ności Państwa. T ro sk a  o zdolność o- 
brony  P olsk i przez ro ln ika  na w ypa­
dek w ojny była dom inującą nutą dy* 
skusji.

D użo słów pośw ięcono sprawie po* 
trzeb rolnictwa w  k od y fik acji prawa. 
Stw ierdzono kjomieczmość rozpoczęcia 

prac nad wykształceniem  polskiego

Paryż. 8. 6. (P A T .)  O północy w 
Frezydjum  R ady m inistrów delegacja 
pracodawców oraz delegacja robotni­
cza podpisały układ, na mocy k tó re ­
go mają być niezwłocznie wprowadzo 
ne zbiorow e umowy pracy.

Pracodaw cy uznają prawo robotn i­
ków należenia do związków zaw odo­
wych. W ykonyw anie prawa zrzesza* 
nia się w związkti zawodowe nie po* 
winno jednakże pociągać za sobą w y­
stąpień sprzecznych z obowiązującem i 
ustawami.

W szystk ie place robotnicze, z chwi­
lą przystąpienia do pracy, zostaną 
podw yższone: o 7 proc., o ile chodzi 
o kategorję płac najw yższych, a o 15 
proc. w stosunku do płac najniższych. 
Ogółem  jednakże w każdem przedsię 
biorstw ie wzrost plac nie będzie mógł 
przewyższać 12 proc.

R okow ania w celu określenia w dro 
dze zbiorow ej umowy płac minimal­
nych zależnie od okręgu i kategorji, 
będą niezwłocznie nawiazane.

D elegacja pracodaw ców  zobow ią­
zała się dokonać koniecznych zmian 
w w ysokości poborów , by utrzymać 
norm alny stosunek! pomiędzy pensją 
urzędników, a płacami robotników .

Paryż. 8. 6. (P A T .)  D zisiaj popołu* 
dniu w m inisterstwie spraw wewnę* 
trznych zbiorą się przedstawiciele pra 
codawców i robotników  w celu zlikwi 
dowania konfliktu  w w ielkich maga­
zynach, których nie dotyczy układ, 
zawarty ubiegłej nocy w prezydjum  
R ady ministrów.

W szy stk ie  dzienniki, bez różnicy 
poglądów politycznych, stwierdzają 
fakt porozum ienia pomiędzy konfede 
racją generalną pracy a konfederacją 
francuskich producentów.

„Petit Parisien" w yraża się z uzna­
niem o postępowaniu i stanow isku 
obu delegacyj. W  czasie rokow ań — 
pisze dziennik — z obu stron wykaza 
no w jednakow ym  stopniu dobrą 
wolę i jednakow e m axim um  w ysił­
ków, by  osiągnąć rozwiązanie m ożli­
we do przyjęcia dla w szystkich.

„Le M atin" zaznacza, iż delegaci 
pracodaw ców  lo jalnie zgodzili się na 
arbitraż Blum a, okazując mu swą cał­
kow itą w spółpracę. Porozum ienie by 
ło zupełne. O stry  k on flik t został za* 
kończony, zaczyna się eksperym ent 
gospodarczy.

prawa agrarnego, którego brak  odczu 
wa się dzisiaj coraz bardziej. Starcie 
się różnych poglądów w yłoniła dy­
skusja nad zagadnieniem kredytowem . 
Poruszano przytem  kw estję w olnej 
stopy dyskontow ej czy też reglamen­
tow anej.

Z jazd spełnił swe zadania. B o  ty lko 
nauka w ścisłej w spółpracy z prakty­

ką może dać zdrowe przesłanki go­
spodarcze i społeczne naszej polityce 
rolniczej. Z jazd  poznański pow inien 
stać się jednym  z ważnych etapów w 
m ozolnej wędrówce polskiej myśli 
rolniczej, która może dać dużo rozwią 
zań w szerokim  państwowym  planie 
polityki gospodarczej i społeczntj.

G d.

800-na R O C Z N IC A  Z A Ł O Ż E N IA  
Ł O W IC Z A .

Łowicz. 8. 6. (P A T .)  Łowicz, pra­
stary gród, siedziba arcybiskupów  
gnieźnieńskich i prymasów polskich 
obchodził w dniu w czorajszym  uro* 
czyście 800-tną rocznicę swego istnie­
nia.

K A T A S T R O FA  A U T O B U S O W A .

P iotrków . 8. 6. (P A T .)  W  dniu 
wczorajszym  około  godz. 10 rano z 
dworca autobusow ego w yruszył wóz 
autobusow y z 30 pasażerami. Sam o­
chód prowauził A ntoni Krygier, z 
W arszaw y. G d y  autobus znajdow ał 
się blisko rzeczki Straw y, nagle z 
prawej strony w yjechał na szosę z bo­
cznej drogi sam ochód pryw atny, pro* 
wadzony przez p. M adejczyka. Szofer 
autobusu nie chcąc dopuścić do zde­
rzenia, skręcił gwałtownie w lewo. 2-\u* 
tobus wpadł na ścianę pobliskiego do 
mu. Szofer doznał obrażeń wewnę­
trznych i w stanie b. groźnym prze­
w ieziony został do szpitala do W a r­
szawy. Rów nież poważnych obrażeń 
doznał kond u ktor autobusu. 20 pasa­
żerów odniosło dotkliw e potłuczenia 
i lżejsze rany. Ściana domu, na którą 
wpadł autobus silnie się zarysow ał* - 
A utobus został rozbity.

IN S P E K C JA  P . W O JE W O D Y  
S T A N IS Ł A W O W S K IE G O  W  P O . 

W IE C IE  D O LIŃ SK IM .

Stanisławów. 8. 6. (P A T .) W  dniach 
4 i 5 b. m. przeprowadził p. w ojew o* 
da Starzyński inspekcję pow iatu do- 
lińskjiego. W  D olin ie zlustrow ał p. wo 
jew oda Starostw o, W y d ział pow iato­
wy, Pow iatow ą Kom endę policji i M a 
gistrat, poczem przyjął przedstaw icie­
li ludności, którzy przedłożyli mu 
sw o je dezyderaty. N astępnie przepro 
w adził p. W o jew od a lustrację gminy 
Ludw ikow ce i Z akli. W  dalszym cią* 
gu pordóży inspekcyjnej zwiedził p. 
W ojew od a Bolechów , Broczki, B ro- 
szniów, Rypne, D ubę i O sm ołodę, 
stykając się wszędzie z m iejscow ą lud 
nością, od k tórej przyjm ow ał życze­
nia i prośby.

me m usiały zając się kolportażem . 
W yw ołało  to  nawet pewne incydenty 
pom iędzy sprzedawcami pracującym i, 
a strajkującym i. Z  powodu obawy 
braku papieru w obec stra jku  papierni, 
n iektóre pisma zmuszone b y ły  zmniej 
szyć n iety lko nakład i ob jętość, lecz i 
w iększość w ydaw nictw  wstrzymała 
również publikacje powieści odcinko* 
wyoh, gdyż pisma nie mogą zapewnić 
regularnego kolportażu.

G roźba b.rakju benzyny, która od 
kilku dni dawała się dotkliw ie odczu* 
wać, została już zażegnana. W ed łu g  
w szelkiego praw dopodobieństw a na­
stąpi już ju tro  wznowienie pracy firm 
zajm ujących się rozlewem benzyny. 
N arazie przedsiębiorstw a przewozowe 
zdołały zapewnić odpowiednie zapasy 
sobie, a pozatem lekarzom  i szpitalom  
oraz piekarzom . W ład ze zapewniły 
niezbędną ilość benzyny z zapas iw  
posiadanych przez w ojsko. W  dniu 
wczorajszym  sygnalizow ano o k ilku  
drobnych incydentach, które w yw oła­
ne zostały przez szoferów  wielkich' 
przedsiębiorstw  transportow ych.

W  okręgach przemysłowo-węglo* 
wych na północy Francji strajk  objął 
w chwili obecnej około 300 tys. robot­
ników . Ju tro  zaś ruch ten przybrać 
ma charakter strajku generalnego.
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Poniedziałek
M ed arda b.

Jutro:  F e l ic ja n a  
W sch ód  s ło ń c a  3 '16  
Z a c h ó d  „ 19 54

Zjazd „Zarzewia".

T E A T R  W IELK I,
Ponied zia łek  godz. 20 W y się p y  zespołu 

„R edu ta"  z A l .  W ęgierką  „Żołnierz  i b o ­
hater".

W to r e k  godz. 20 „Żołnierz  i bo h ater" .  
Ś ro d a  godz. 20 „Żołnierz  i b o h a te r " .  
C zw artek  godz. 20 „Żołnierz  i bo hater  ■

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .

Poniedzia łek  godz. 20 „Ładna h is to r ja  . 
W to re k  godz. 20 „Ładna h is to r ja " .
Ś ro d a  teatr nieczynny.
C zw artek  teatr  n ieczynny.

C O L O S S E U M :

Ż y d  Stiss.

K I N O T E A T R Y :  i

A P O L L O :  „Szo p en  piewca w o ln o śc i" .  i 
C A S L N O :  „C asin o  de Paris"  i „D żentel-  1 

men kocha inacze j" .
C H I M E R A :  „Kaprys pięknej pani" .  
C O L O S S E U M :  G o śc in ne  w ystępy teatru 

ż ydow skiego .
K O P E R N I K :  „C ały  Paryż śp iew a".  
M A R Y S I E Ń K A :  „Za grzechy".
M E T R O :  „ W o n d e r  - b ar" .
M U Z A :  „ B o u n ty " .
P A Ł A C E !  „Szan gh a j"  z Lorettą Jung. 
P A N :  „C hińsk ie  m orza" .
P A N : „Śpcewam dla cieb ie" .
R A J : „Czarne róże"  z L il janą  H aryey .  
S T Y L O W Y :  „Kto ostatni ca łu je"  i rewja 
Ś W I T :  „ B a ro n  cygański"  operetka Ja n a  

Straussa.
T O N :  „T a jem n ica  dra C h a n d le ra " .

K raków . 8. 6. (P A T .)  W czora j w Kra 
kow ie obradow ał zjazd „Zarzew ia1', 
stow arzyszenia uczestników ruchu 
niepodległościow ego z lat przedwojen* 
nych. N a zjazd przybyło zgórą 1000 
członków  z ośrodków  organizacyj­
nych R zeczypospolite j. Tegoroczny 
zjazd zw ołany został do K rakow a 
dla oddania hołd.u pamięci Główne* 
mu Kom endantow i M arszałkow i Pił* 
sudskiemu. Z jazd zainaugurował prze 
mówieniem przewodniczący Zarządu 
głównego dr. Hełczyńskji, prezes N. 
T. A. Po przemówieniu uczestnicy zja 
zdu uczcili pamięć Józefa  Piłsudskiego 
chwilą milczenia, poczem orkiestra o- 
degrala H ym  państwowy i „Pierwszą 
Brygadę ", a zebrani odśpiewali h is to ­
ryczną pieśń dnużyniaków „Naprzód 
drużyna strzelecka'1. N astępnie ukoń 
stytuow ało się prezydjum  zjazdu z po 
slem dr. Duchem  jak o  przewodniczą­
cym,

Z jazd wśród oklasków  uchwalił wy* 
siać depeszę do pana Prezydenta R. P„ 
gen. Śmigłego Rydza, pani Aleksandry 
Piłsudskiej, prem jera gen. Sław oj Skład 
kow skiego i w iceprem jera Kw iatków * 
skiego.

Z kolei zebrani wysłuchali szeregu 
referatów . M . in. dr Bronisław  W o j­
ciechow ski poseł na Sejm  wygłosił 
obszerny referat ideowy wraz zc szcze

gółowem określeniem  programu pra* 
cy. R eferat przeryw any w ielokrotnie 
przez zebranych burzą oklasków , koń 
czy się rezolucją, w k tó re j Zarzewia* 
cy w pełni podporządkow ują się we­
zwaniom gen. Rydza Śmigłego i sze­
fa  Rządu gen. Sław oj*Sk k dk ow skie- 
go, k tóry  naw oływał do skoncentro­
wania głównego w ysiłku w celu reali* 
zacji walki z bezrobociem . R ezolucja 
stwierdza dalej m. in., że zarzewiacy 
sta ją  do apelu nad zorganizowaniem  
pod duchowem przewodnictwem gen. 
Rydza Śmigłego całego narodu w wiel 
kim obozie pracy dla obrony i rozwo 
ju  państwa. Z jazd wita z radością za* 
powiedź, że celem tego obozu będzie 
zapewnić najszerszym  warstwom naro 
du udział w dobrach gospodarczych i 
duchowych oraz wzmocnić w nich tą 
drogą poczucie że Państwo Polskie 
jest ich własnem najwyższem dobrem. 
R ezolucja została przez zebranych 
przyjęta jednogłośnie wśród burzli­
wych oklasków .

Zgrom adzenie zakończono przy ję­
ciem sprawozdań i uchwaleniem abso­
lutorium ustępującym  władzom orga­
nizacji, poczem dokonano wyboru no 
wego zarządu, pow ołując na stanow i­
sko prezesa ponow nie dr. Bronisława 
H t'jezvńskiego.

2 3 1 ' t o f e W f ó w  łh .H a  

przed sądem
W  sprawie Bandery i tow arzyszy 

rozpoczęło się dziś przesłuchiwanie 
św iadków . Ja k a  pierw szy zeznawał 
św iadek Fic, wywiadowca policji, któ* 
ry w dochodzeniach prokuratorskich 
przesłuchiwał Banderę i k ilku  innych 
oskarżonych. Bandera z początku da­
wał w ykrętne odpowiedzi, twierdząc, 
że nie jest prow idnykiem  O U N . i że 
przeciwnie zwalcza akcję sabotażow o* 
terrorystyczną. Przyznał jednak, że 
jeździł zagranicę, tłumacząc to atoli 
sprawami prywatnemi. Bandera tw ier­
dził, że bilet okrężny na ktolej zaku­
pił sobie celem spraszania krew nych 
na ślub siostry, tymcząsem okazało 
się, że ledwie zdążył w yjechać do 
G dańska, rzekomo dla zaproszenia 
na ślub ten swego kuzyna. O kazało 
się również że Bandera w G dańsku 
pozostał przez pewien czas i nie byl 
na ślubie siostry. Św iadek Fic przyta­
cza także zeznania w dochodzeniach 
M yhala, M akaruszki, k tóry  jakb szef 
wywiadu ogólnego zbierał inform acje 
o rozmieszczeniu w ojsk, sporządzał 
plany Lwowa itp. dla celów rewolucyj 
nych, Paszkiewicza, k tóry  mial za za­
danie kontrw yw iad przeciwko konfi* 
dentom w łonie O U N . i innych oskar 
żonych.

O  godz. 12 zarządzona została przer 
wa południowa.

— T e a tr  W ie lk i .  Dziś w poniedzia*
lek  o godz. S*cj  po raz pierwszy we L w o ­
wie Shawa „Żołnierz  i b o h a te r " ,  jedna
z najw eselszych k om edy j  tego świetnego pi 
sarza. W ystęp y  gościnne Z esp ołu  Reduty 
z A leksand rem  W ęg ierk ą  na czele W  ro ­
lach g łów nych A lek sand er  W ęg ierk o  n a d ­
to pp. Łuczycka, Zarębińsk i.  Z ielińska o- 
raz pp. A m o ld t ,  Jab loń sl#  M ichałow ski  i 
T ański .  R eżyser ja  A .  W ęgierk i ,  dek. M . 
R óżańsk iego ,  kier. art . Z. Chm ielew skiego.

T e a t r  R ozm aitośc i .  — O d  dziś
codziennie  „Ładna H is to r ja " ,  kom edia Ller 
sa i C a il lav eta  w czołow e j obsadzie  prc* 
ntjeaow ej.  W y s tę p y  gościnne Z o f j i  '(Iza* 
pliitskiej . R eżyser ja  R om an a  N ;ewiaro\vi-

Święte spółdzielczości
we Lwowie.

Już w następnym tygo dn iu  „Na
r a k o w ie " .  j u ż  w  następnym  tygodniu
:ymy na scenie T eatru  W ie lk ieg o
ow isko reg jonalne pt. „N a Lvczako- 

pióra W ik to r a  B u d zy ń sk ieg o ,  popu* 
ego wśród szerokich sfer naszego mia* 
k ierow nika W e s o łe j  Fał: L w ow skie j ,  

wątpliwie będzie to j e d n o  z n a jc ie ­
ńszych przedstawień bieżącego sezonu, 
względu na czysto reg ion alny  charakter 
łowiska-

KOM JNIKATY.
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— P olsk ie  T ow arz .  P olitech niczn e  za*
v,i.-.Jamia swych cz łon ków  że we wtorek 
9  bm od będ zie  się w sali T o w .  (Zimoros 
w i cza 5) . staraniem Sekc ji  In żynieró w  Bu* 
d o  w! m ych P TP.,  od czyt  p. dr inż, F r a n ­
cu zka W asilk o w sk ieg o  pt.: „O now ym  sy­
stemie wrót dla han garó w ".  Początek  punk 
I li a m.ie o godz. 18.30. G o ś c ie  w prowadze­
ni p r-cz  cz ło n k ó w  mile widziani.

— Tow arzy stw o N a u k o w e  we I.w owie. 
V I I .  posiedzenie S e k c ji  historji  społecznej
i gospodarcze j  odbędzie  się wc wtorek, 9 
bm. o godz. 18-tej  w lokalu Z a k ła d u  h i­
storii  społ. i gosp. U niw ersytetu  J K .  ful. 
M ick iew icza  5a, II .  p.) .  N a  porządku 
dziennym  referat dr. S tanisława Pa-.yry:  
Stu dja  z d zie jów  miast m azowieckich.

— N a  „C zarto w ską skałę"  p ó jd z ie  wy* 
c ;cczka „G w ia z d y "1 lw ow skie j  w niedzielę  
14-go bm. U d zia ł  b iorą  cz łon kow ie  „ G w ia­
zd y" ,  ich ro dziny oraz o s o b y  przez nicłi 
p o lecon e .  W y ciecz k a  wyruszy o godzinie
10-tei przed poł. z pod  pomnika Bartosza 
G ło w ack iego  w parku Łyczakow skim  (do-  
iazd tram wajem  , ,8") .  Z g łoszenia  uczestni* 
k ć w  z podaniem  d okładn e j  ilości człon* 
k ó w  rodzin na jdale j  do czwartku 11 bm. 
w godzinach w ieczornych  w biurze . .G w ia­
zd y"  ul. F ranciszkańska  7. Z a  współudział 
w w ycieczce należy z łożyć  20 gr. od o s o ­
b y .  poczem  zg łasza jący  się otrzym a w y ­
cieczkow ą odznakę. W  razie niepo gody  
wycieczka od będzie  się następnej  niedzieli  
t j .  21 bin. o tej  samej godzinie.

— Z  ok az j i  T y g o d n ia  M o rsk iego  i Św ięta  
M o rz a ,  Liga P op ieran ia  T urystyk i  u r u c h o ­
mi 17 pociągów  p o pularn ych z całej Pol* 
ski do G d y n i ;  pozatem  wszyscy u d a jący  
się w tym czasie na w ybrzeże będą mogli 
k o rzys tać  z indyw idualnych zniżek, w yda­
w anych na zasadzie kart  uczestnictwa L PT . 
Zniżka będzie w ynosiła  66  prc. no rm alnej  
ta ry fy  k o le jo w e j  tzn., że za prze jazd do 
G d y n i  p o dró żny  zapłaci  dwie trzecie ceny 
biletu, a pow róci  bezpłatn ie .  K arty  będą 
w ażne na przy jazd  nad morze przez cały 
czas trwania „T y g o d n ia " ,  z tern je d n a k ,  że 
dzień  p o w ro tu  będzie zgóry u s ta lo n y  w 
karcie  na 29 lub 30  czerwca, względnie  1 
lipca, a to" dla uniknięcia z bytn iego  n a t ło ­
ku w je d n y m  dniu. P o d ró żn i  powinni 
przeto zgóry, przy  n a b y w a n iu  kart  uczest* 
nictwa, oświadczyć. k iedy  chcą wrócić , ce ­
lem otrzym ania właściwej karty.

W  dniu wczorajszym , dniu spół­
dzielczości — odbyła się w mieście 
naszem wielka uroczystość dla uczcze­
nia dnia tego, z udziałem wszystkicłi 
spółdzielni lwowskich.

O godz. 10 r. odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele O O . Jezu i­
tów. Podczas M szy św. chór Syrena 
w ykonał kilkia pieśni. O godz. l l*e j 
odbyła się A kadem ja w Teatrze R oz­
maitości. Na scenie ozdobionej kw i a* 
tami i zielenią zawieszono portrety 
w ielkich pionierów  spółdzielczości
b. prezydenta W ojciechow skiego, dr. 
Stefczyka, M iełczarskiego i ks. W a ­
wrzyniaka, nad portretam i zaś rozpo­
starto sztandar spółdzielczości w koło 
rach tęczy.

A kadem ję zagaił pięknem  przemó­
wieniem prezes Jenner, kreśląc znaczę 
nie dnia spółdzielczości. Po  odśpiewa 
niu przez chór „Bard" hymnu spół­
dzielczego i jeszcze jednej pieśni — 
wstąpił na mównicę prof. dr. C aro i 
w ygłosił referat o spółdzielczości,
znaczeniu je j dla gospodarstwa naro*
dowego i rozw oju je j w innych kra­

jach a u nas. Św ietny referat nagrodzo 
no oklaskam i.

Z kolei p. W esołow ski wygłosił
dwa apele spółdzielcze a chór „Syre* 
na" odśpiewał kilka pieśni.

Po produkcjach orkiestry kolejow ej 
prez. dr. Św igost podziękow ał obec­
nym za liczny udział w święcie,
wzniósł okrzyk na cześć R zeczypospo­
litej, Pana Prezydenta, Naczelnego 
W odza i pionierów  spółdzielczości, a 
chór odśpiewał Hym n państwowy.

Zaznaczyć należy, że już dawno na 
Aklademjach nie widziano takich tłu­
mów. W szystk ie m iejsca zajęte a setki 
ludzi stało pod ścianami, bo m iejsca 
dla nich brakło.

O godz, 13 orkiestra kolejow a ode­
grała pod gmachem Izby handlow ej 
kilka utworów. W  czasie koncertu 
dyr. E. Kw iatkow ski przemówił do 
zgrom adzonej publiczności, wyljaśnia* 
jąc jakie święto Lwów obchodzi.

W  czasie uroczystości z aeroplanów 
zrzucono na miasto 50.000 okoliczno­
ściowych ulotek.

S K A Z A N IE  K O M U N IS T Ó W  
W  C Z O R T K O W IE .

Tarnopol 8. 6. (P A T .) Przed sądem 
okręg w C zortkow ie odbyw ała się w 
dniach od 25 m aja do 2 czerwca roz­
prawa przeciwko Izakow i Blumowi 
i towarzyszom  oskarżonym  o działał* 
ność kom unistyczną. W  w yniku roz­
prawy Izak! Blum skazany został na 
łączną karę więzienia 5 lat i ł miesiąc. 
D alsi oskarżeni Leib Schneider, M o* 
ses H efter v. Fuchs, N. R ottenstreich, 
Estera W eism an, C yrla W eism an, 
G olda H ilbraun, skazani zostali na 
karę więzienia po lat 3. O łeksa Bidyk 
skazany został na 2 lata i 6 miesięcy, 
D m ytro O rły k  na 2 lata 6 mies., Jo a ­
chim N ussbaum  na 5 lat, N . Roten- 
strauch na 4 lata, M oses M aikofer fal- 
wierucha na 4 lata. Pozostałych  ©ska­
żonych w liczbie 13 osób zwolniono 
od winy i kary.
se Ederer na 3 lata, W łodzim ierz Za-

p o ccto w e j  W o łk o w y ja  k. Leska pow. Lc* 
sko zap ro w adzo no służbę te le fo niczną i 
telegraficzną w ograniczon ych godzinach 
dziennych.

S a m o b ó js tw o  właściciela f -m y „Zakopa* 
n c “ . W c z o ra j  wieczorem popełnił  s a m o b ó j­
stwo wystrzałem z rew olw eru w usta zna­
ny kupiec lwowski, właściciel finy „Zako* 
p anc" przy ul. A k a d em ick ie j  12 śp. A n to n i  
M o o r .  Z m arły  liczył lat 42.  P ow odem  sa* 
m o h ó js tw a  b y ły  trudności  f inansow e, k tó ­
re w płynęły w sposób d eprym u jący  na śp. 
M o o r a .  W c z o ra j  po połud niu  po zam kn ię­
ciu sklepu śp. M o o r  wrócił  po now nie  do 
lo k a lu  i przez dłuższy czas przeprowadzał 
ka lku lac je  na podstawie ksiąg han dlo w ych . 
W y n ik i  musiały  b y ć  smutne, gdyż śp. 
M o o r ,  napisawszy kilka lis tów, odebrał  
sobie  życic. T rag ed ja  została odkryta  do- 
pii ro o godzinie  7*mej wieczorem. Sp- 
M o o r  osierocił  żonę i dw o je  nieletnich 
dzieci .

Sp raw cy  rab u n k ó w  przed sądem. Przed 
sędzią orzeka jącym  M ajk o w skim  stanęło 
dziś 12 o s ó b  oskarżon ych o udział w cks* 
ccsach w dniu 16-go kwietnia wc Lwowie 
oraz w rabow aniu  sk lepó w  przy ul. S a ­
piehy na pl. B i lczcw sk icg o .  D o 1 rozpraw y 
p o w o ła n o  21 świadków.

KRÓWKA MIEJSKA.
N a fundusz O b r o n y  N a r o d o w e j .  C z ło n ­

kow ie dyrekcji ,  lekarze i pracow nicy  U b e z  
p ieczalni społecznej  we Lwowie zadckla* 
rowali  pół pro cen t  od swych p o b o r ó w  
przez pół ro ku składać na Fun d u sz  O b r o ­
ny N a r o d o w e j .

D y r e k c ja  O k r .  P o czt  i T e ł .  we Lwowie 
zawiadamia, iż A g en c je  poczt,  telek. Lu* 
bień W ie lk i  pow. G ró d e k  Jagie l lońsk i ,  b ę ­
dzie w czasie sezonu od 1 czerwca do 30 
w rześnia br .  pełniła ca łodzienn ą nieprzer­
waną służbę telegraficzną i te le foniczną 
(cci 7 do 21) w  niedziele  i święta od 8 do 
12 i od 15 d o  18, zamiast d otychczasow ej 
s łu żb y  dziennej  ograniczone j .  W  agencji

I
Program radiowy.

W to re k ,  9  czerwca. 
Lwów. G od z .  6 .30 :  A u d y c ja  poranna.

11.57: Sygn ał  czasu. 12.03:  Płyty. 12.15: 
A u d y c ja  dla szkól.  12.30: P ły ty .*  13.05:  
D zien n ik  p o łu dn io w y. 14.30:  Płyty.  15.30: ( 
G ie łd a .  15.45:  S k rzy nk a  P K O .  16:  K on cert .  
16 4 5 :  O d czyt.  17; Recital  śpiewaczy. 17.20 
K oncert .  17.50: P ogadan ka. 1S .05: Skrzyń* 
kn dla dzieci . 18.15: P łyty ,  18.25: O d czyt.  
18.40: K o n cert  reklam ow y. 18.50: P o g a d a n ­
ka aktualna. 19:  K o n cert  ro zryw kow y.
20.50:  Szk ic  literacki. 20 .45: D zien n ik  wie* 
czorny . 2 1 :  K o n ce rt  z K rakow a. 21 .50:  
W ia d .  sportow e. 22 .05 :  K o n cert  kam eralny  
z W iedn ia .

Roki Izby Rzemieślniczej 
we Lwowie.

R o k i  I z b y  rzem ieślniczej we Lwowie.
Lw ow ska Izba rzemieślnicza urządziła w 

ostatnich czasach w kilku m ie jscow ościach 
M a ło p o lsk i  dni urzędowania czyli  tzw. 
roki, styka jąc  się be zp ośredn io  z miejsco* 
wy mi rzemieślnikami

I tak dyr. I z b y  dr. H am erski  bawił w 
R zeszow ie gdzie zetknął się z delegatami 
ośmiu cechów.

Delegaci domagali  się przymusu należę* 
nia do cechów, wydaw ania d ow odu u z d o l­
nienia w drodze dyspensy ty lk o  w w yjątku 
wvch wypadkach , kon tro l i  cechów , u n o r­
mowania szeregu spraw Dodatkowych itp.

W  Ż ó łkw i baw ił  delegat Izb y  n. Kuzlhiń- 
ski. W łaśn ie  o d b y w a ły  się tam ob rad y  w al­
nego zgromadzenia cechu, w którcm  bral 
udział wiccstarosta in teresu jący  się spra* 
wami rzemieślniczemu Z ała tw io no  szereg 
spraw tyczących działalności  cechu.

W  N isk u  bawili pp. H o rn u n g  i K u ź m iń ­
ski. I tam po ruszono szereg aktualnych  za­
gadnień. O gół  rzem ieślników  z zaufaniem 
odniósł  sie do delegatów  Izb y ,  prosząc o 
radę i wskazówki. W szęd zie  stw ierdzono 
postęn i rozwói rzemiosła, ale niestety k r y ­
zys jeszcze dotkliwie daje  się wc znaki.

POPTF.RATMY C E L E  I Z A D A N IA  
T O W . S Z K O Ł Y  L U D O W E T ,

©ełda z dnia 8 czerwca
L W Ó W  -  G I E D A  Z B O Z O W A .

N a G iełdzie  o b ro ty  prawie we wszyst­
kich artykułach oraz egzekutywna sprzedaż 
nasienia lnu, o trąb  oraz egzekutywne ku* 
pno przenicy. Pszenica, żyto jęczm ień o* 
wies,  mąki aw ansow ały  w cenie, natomiast 
wyka. b o b ik  i o t rę b y  pszenne potania ły .  
Pszenica  iednolita 2 2 — 22.25,  z b io row a 21.25 
- 2 1  50 żyto  standart I. 1 4 .2 5 - 1 4 .5 0 .  II. 
14 — 14.25. jęczm ień jed n o l i ty  14.50— 14.75, 
przem iałow y 14— 14.25. pastew ny 13— 13.25 
owies stand. I. 14 2 5 — 14.50, I. A  13.75— 14 
II.  1 3 . 7 5 - 1 4 ,  II .  A . 1 3 - 1 3 . 2 5 ,  bo b ik  15.75 
— 16 25 wyka ciemna 17.75— 1.8.25, szara
16.75— 17.25. mąka pszenna stand gat. I. 
wyciąg. 36 .50— 37, I — A  35 .50— 36, I — B  
3 4 . 5 0 - 3 5  I - C I  33 - 3 3 . 5 0 ,  I - D  3 1 - 3 1 . 5 0 ,
I I — A  3 0 . 5 0 - 3 1 ,  I I — B  3 0 - 3 0 . 5 0 ,  I I — C
2 9 .7 5 - 3 0 . 2 5 .  I T - D  2 8 . 5 0 - 2 9 ,  TT— E 27—
27.50, I I — F  2 5 . 5 0 - 2 6 ,  I I - G  2 3 - 2 3 . 5 0 ,
I I I — Al 1 8 . 5 0 - 1 9 .  I I I — 8  1 7 . 5 0 - 1 8 .  paste­
wna 15.50— 16. razowa do 0 — 95 prc. 22.50 
— 26. mąka żytnia w yciągow ą 0 —30 prc. 
24.25 - 2 4 .7 5 .  gat. I 0 - 5 0  prc. 23 2 5 - 2 3 . 7 5 ,  
I. 0 — 65  nrc 21 .25— 21.75.  II .  5 0 — 6ę proc.  
16.25— 1 6 7 5 .  razowa 0 - 9 5  nrc. 1 7 . 2 5 - 1 7 . 7 5  
poślednia ponad  6 5  prc. 13.25— 13.75 o trę­
by  pszenne grube 9 .25— 10, średnic  8 .25— 
9. miałkie 10.25— 10.75, Inne kursy niezm ie­
nione.

W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D e w z iy :  B e lg ja  89.90, B er l in  213.45, A m * 
sterdam 359.20, K op en h ag a  118.50, L on d y n
26.51, N .  Jo r k  czeki 5 31 i trzy ósme, kabel  
5.31 i pół,  O s lo  133.30. Paryż  35,01 Praga 
21.98, Szto kh olm  136.90. Z u rych  172, M e* 
d jo lan  42.10, M ad ry t  72.70.  P ap ie ry  p a ń ­
stw ow e: 3 prc. inwest.  68.50,  5 prc. konw. 
52.75. 6 prc. dolar.  77.50,  4 prc. dolar.  5 0 2 5  
7 iprc. stabil. 57. A k c je :  B a n k  Polski 104. 
C u k ier  30.29, W ęgie l  15.75, H a b e rb u s ch  44.
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Formalna bitwa pod Jerozolima. Zjazd Murm ańczyków.
Jerozolim a. 8. 6._ (P A T .)  U biegłe j sja królew ska, którą rząd bryty jski

powołać ma obecnie do życia, nie 
przeprowadzi śledztwa co do przy­
czyn zaburzeń. Ponieważ żądanie to 
jest nie do przyjęcia dla W . B rytan ji, 
jak o  sprzeozne z zasadami mandatu, 
stra jk  A rabów  będzie trwał nadal.

nocy.  w okolicach Jerozolim y, w od- 
leglośii  3 mil od miasta, oddział żol- 
nierzv bryty jskich  miał długotrwałą 
utarczkę z Arabam i, którzy z zasadzki 
zaa takowal i  autobusy żydow skie, ra­
niąc ciężko jc-dną kobietę. W  walce 
żołnierze bryty jscy  używali nuetylko 
karab inów  maszynowych, ale i samo* 
ch odo w pancernych. Była to w małej 
skal:  fo rmalna  bitwa. A rabow ie zajęli 
dawne tureckie okopy, znajdujące się 
na wzgórzu,  'które w ojska bryty jsk ie 
ot oc iy -y ,  oświetlając je  reflektoram i. 
Jeden z żołnierzy bryty jskich  został 
ranny,  do stronie arabskiej, jak  przy- 
puszczr.ią.

W arszaw a. 8. 6. (P A T .)  W czora j i garnizonowym  odbyło się uroczyste 
odbył się w stolicy zjazd Zw iązku j nabożeństwo, na którem  byli obecni
M urm ańczyków  — w 18-tą rocznicę 
utworzenia polskiego oddziału w o j­
skow ego na Mur.ma.nie w czerwcu 
1918 r.

W  godzinach rannych w kościele

jest wielu zabitych.

S T R A J K  A R A B Ó W  T R W A  D A L E J.

Londyn. S. 6. (P T .) Po nieudanych 
roke>vanach emira 1 ransjordanji z 
pi zyw .- .Łam! A rabów  z Palestyny, 
celem nakłonienia ich do zakończenia 
stra>ku. dzienniki angielskie donoszą, 
że przywódcy  A rabów  me odstąpili 
przeciewszy stkiem od swego żądania 
calkcwzrego powstrzymania im igracji 
żydowskie j ,  conajm niej dopókli korni?

Kongres eucharystyczny
w Przemyślu.

Przem yśl. 8. 6. (P A T .)  Trzeci dzień j Kocyłowśkli i Łakota. W  uroczystości

Snort i W ychowanie Fizyczn e.
Sporr v- Strzelcu. Z  dn. 2 bm. została  ̂

zaw.ązr.r.a w O Z S .  , .S trz e lec .R o ż eń “ sekcja 
lei-.ki -p  czna. K ierow nictw o sekcji  ob ją ł  
inr K ouiKicwicz. T ren in g i  o d b y w ają  się 
v>'e i czwartki w godz. od 16— 20 na
bo>s'. .  Ko. . .C zarni" po d  kierunkiem p. R. 
Stras.1- . . -cera .  Zapisy  do sekcji  p rzy jm u je  
.w k : -ekcji n. \X'. D iw iszck  w ponic-
d.Mak;. K 19— 2 ;  w Św ietlicy  O ddziału ,  
u! Z y r . : s :e w ic z a  33 oraz w c wtorki i 
czwarrs:  w parku sp .o r to w łn  K S .  „Czarni"  
w L.'. .c  i«! 16— 20. T re n e r  p. R .  S trasbci4- 
gcr. _

M ńcrzosrw o Ligi okr. R K S . — H asm o nea 
3 : 1 1 A '  L c c h ja — Czuwaj 2 :2  (1 :1 ) .  — 
Poc.ir. ' B - - P o l o n i a  1:1 (1 :1 ) .  — Czarni —
D  ug. ' . ' k ó ł  5:1 (1 :1 ) .

Kieska Pogon i.  W  niedzielę  rozegrano 
w W .-r-zawic n c e r  piłkarski o mistrzostwo 
I.ie: n : : u : . y  W arszaw ian ką  a Pogonią  ze
L'.\. v M ecz  zakończył sie zwycięstwem 
3Vnrsi.-w anki 3:1 (1 :1 ) .

Ruch zwycięża W a rtę  4 :5 .  W" Poznaniu 
•mecz : mistrzostwo Ligi rn u n ieckf  K;i< iteni 

a W-.r-.ą zhkbńćdył stę z , . v S ! * i n  R uch u 
w ■ ' -.:nku 4 :3 .  D o  przerwy prowadziła
w  z :  i.

L cH a  przegrała  z W isła .  W  meczu ligo* 
tw  i Krakow ie W isła  p o ko nała  s to łe ­
czna I.. etę w stosunku 1:0 (0 :0 ) .

Zw ycięstw o G a rb a rn i  w Św ię to ch ło w i­
cach. V. Św iętoch łow icach  rozegrany z o ­
stał n u : z  o mistrzostwo Ligi pomiędzy 
G arb arz . : :  a Ś ląskiem , zak oń czon y  po cie­
kawym orzebiegu zwycięstwem G arb arn i  w 
sta jen ka .  1:0.

V :e m c y  z d o b y w a ją  Pu h ar  N ar o d ó w . W

uroozystości Kongresu eucharysty­
cznego w Przemyślu minął wśród na­
der podniosłego nastroju. Przez całą 
noc odbyw ały się w kościołach i przed 
ołtarzem  na rynku nieustannie Msze 
św. z udziałem w ielotysięcznych rzesz 
wiernych. Od wczesnego rana cią­
gnęły nieprzejrzane tłum y na pola 
poforteczne na Prałkowcach, gdzie u- 
slawionio ołtarz połow y bogato przy­
brany zielenią i sztandaram i papieskie 
mi narodowym i. O godz. 9 rano tłu? 
tny obliczano na 100.000 w iernych. 
O bok  ołtarza zajęli m iejsca w ojew oda 
lw ow ski Belina-Prażm ow ski, oraz JE, 
ks. arcybiskup .metropolita lwowski 
Tw ardow ski, biskupi: Lisowski z Tar? 
nowa, Barda z Przemyśla, Tom aka,

P O P IE R A JM Y  C E L E  I Z A D A N IA  
T. S. L.

wzięli udział przedstaw iciele w ojska 
vv osobach dcy O. K  gen. W ieczorkie 
wicza, gen. B oru ty  Spiechowicza, Kor 
pus oficerski, przedstawiciele m iejsco­
wych władz ze starostą Remiszew­
skim na czele i w. in. U roczystą Mszę 
św. celebrow ał w asyście licznego du­
chowieństwa ks. arcybiskup dr. Twar­
dowski, podniosłe kazanie w ygłosił 
ks. biskup Lisow ski, zaś błogosław ień 
stwa z am bony dla w szystkich ucze­
stników  Kongresu udzielił kls. biskup 
Barda. Po zakończeniu tych uroczy? 
stości uform owała się olbrzym ia pro­
cesja, k tóra przeszła przez ulice Prze? 
m yślą na R ynek, gdzie zebrane tłumy 
w podniosłym  nastroju  odśpiewały 
Te Deum, Boże coś Polskę oraz H ym n 
narodow y. W śró d  okrzyków  na cześć 
O jca św., Prezydenta R zplitej i b isku ­
pów, nastąpiło zakończenie Kongresu 
eucharystycznego.

Mistrzostwa strzeleckie P. P. W.
W  niedzielę odbyło się we Lwowie I skiego P P W ., ppłk. Ertla. N astępnie 

otwarcie II. Zaw odów  strzeleckich o podobnego przeglądu dokonali dr. 
m istrzostwo Pocztow ego Przysposo- O w sionka, ppłk. Paciorkow ski i zko- 
bienia W ojskow ego. j lei gen. Litwinowicz.

U roczystość otwarcia zawodów rnia ! Eo dokonanym  przeglądzie oddzia­
ła charakter niezwykle podniosły i j  łów, prezes Zarządtu G łów nego P P W . 
zgromadziła na strzelnicy garnizon©- j  dr. O w sionka wygłosił przemówienie, 
w ej na Kłeparow ie, licznych reprezen : Podczas którego uczczono pamięć 
tantów władz, oraz tłumy publiczno- j M arszałka Józefa Piłsudskiego jed n o­
ści. i iniiuitowem milczeniem. Po przemó?

O godz. 9 rano rozpoczęła się wła? j  ' v l t T n 7 i u  dl O w sianki orkiestra odegra- 
ściwa uroczystość otwarcia zawodów. , ła H Vnm ś r o d o w y , na maszt wcią? 
N a strzelnicy kileparowskiej zjawili : gn i?to sztandar narodow y, oraz sztan

rozegrany został w Łazienkach w 
ram:.:.-, :n:ęćlzynar. zaw od ów  hippicznych 
n .r w z z .r - f s z y  konku rs  o nagrodę Polski

prezes D y rek cji poczt i telegra- 
n . r w z z . - . - e i s z Y  k . o u k . u i - »  o  n a g r o a e  roisKi ,  r.  » .  . i r .  i
( Puh.-.r N a j d ó w )  imienia Pana Prezydenta ( fow M oszoro, w icestarosta Kirschner,

prezesi Okręg. Zw iązków  P. P. W .,

się m. in.: delegat p. m inistra poczt
i telegrafów  płk. Paćforkow ski, dyr. 
dep. min. poczt i tel. i prezes Zarządu 
głównego dr. O w sionka, D ca O. K.
V I .  gen. Litwinowicz, reprezentant 
p. w ojew ody, wicew ojew oda Syska, I strzał oddał gen. Litwinowicz, następ
prez. miasta dr. O strow ski, kierow nik n *e dr. O w sionka, ppłk, Paciorkow ski,
O kręg. Urzędu W . F. i P. W . płk. Ko 
cur,

dar P P W ., i dr. O w sionka ogłosił II. 
zawody strzeleckie o mistrzostwo 
P P W . za otwarte.

Z kolei w paw ilonie A. oddano se- 
r ję  strzałów honorowyph. Pierwszy

R p  W' .-.statecznej klasyfikac ji  p ie r w .- "  
m ic ' - ;- .  zaięla ekipa niemiecka, która miała 
o g ć k - .  K- nkt. karn ych, 2) Rum unia  )S 1/4 
nk: - ■ P o b k a  20 pkt.. 4) F ra n c ja  24 pkt.

Przykre porażki po lsk ich  tenisistów w 
W ro - ia w iu .  \ a  m iędzynarodow ym  turniciu 
teni- v:n w W ro cław iu  wszyscy polscy 
ic r .o : - -  zostali już wyelim inow ani.

prezydent O strow ski, wicew ojew oda 
Syska i inni.

U roczystość otw arcia zawodów za 
kończyła się „lampkią w ina" dla 

przedstawiciele Zw iązku Strzeleckie? j przedstawicieli władz i gości, 
go, O bw odow ej Kom endy PPW .,' j W  godzinach popołudniow ych roz- 
oraz licznie zgromadzona publiczność, j poczęły się pierwsze strzelania. G odzi

U roczystość otwarcia zawodów roz się podkreślić znakom itą organizację
poczęła się od przeglądu kom panj! 
honorow ej P P W ., przez wiceprezesa 
Zarządu GL i prezesa O kręgu lwow-

za.wodów, która spoczywa w rękach 
lw ow skiego P P W .

generalny Inspektor sił zbrojnych ge? 
nerał Rydz?Śmigły, wicemin. 9praw 
w ojskow ych gen. GłuchowsMi, gem. 
Szally, gen. D ow oyno-Sołłohub, gen. 
M alinow ski. Św iątynię wypełnili 
przedstawiciele Korpusu oficerskie­

go, dawni towarzysze broni, członko­
wie Zw iązku M urm ańczyków  z preze­
sem majorem  Stef. Benedyktem . Po na 
bożeństwie i złożeniu wieńca na gro- 

i bie N ieznanego żołnierza, uczestnicy 
zjazdu udali się do Belwederu, gdzie 
na stopniach pałacu belw ederskiego 
złożyli wieniec, a następnie w milczę? 
niu i ciszy oddali hołd pamięci W odza 
N arodu M arszałka Józefa  Piłsudskie? 
go.

O godz. 12 w sali Kasyna garnizo­
nowego rozpoczęły się obrady II  go 
walnego zjazdu M urm ańczyków , — 
O brady zagaił urzędujący prezes ma­
jo r Benedykt.

Przew odniczący gien. M alinow ski 
skjreślił epopeję Murmańczyków-, 
w skazując, że M urm ańczycy posiada­
jąc w swoich szeregach różnoiitego 
żołnierza potrafili w yrobić sobie n a j­
lepsze koleżeństw o i ta zwarta falanga 
stanowiła już Polskę, zanim została 
form alnie ogłoszona.

Tanie pociągi
P O C I Ą G  D O  K R A K O W A .  -  W sp a* 

niałc  imprezy „D ni K r a k o w i"  naitan ’j o -  
g lądnąć można, korzys ta jąc  z pociągu n o ;  
pu larncgo  Ligi Popicr.  T u rystyk i  N e jW łż ;  
szy pociąg odiedzie 13 hm. o godz. 2 2 4  3 
i zabawi w K rakow ie  dwa dni. B ile ty  w ce 
nic 11.30 zł. są do nabycia  v\ biurach p o ­
dróży  „O rb is"  i W a g o n s  Lits C o o k  z a ró ­
wno we Lwowie, jak  i na prow incji .

P O C I Ą G I  D O  G D Y N I .  Liga P o p ie ­
rania T u rys tyk i  p o daje  in form acje  o p o c ią ;  
gach po pularnych do G d y n i.  m ających 
ode jść  w ciągu na jb liższego  miesiąca. W y ;  
cieczki zabawią nad morzem trzy . dni i 
ob e jm u ją  prze jazd  okrętem na Hel,  w y­
cieczkę m otoró w ką po porcie. W  cenie b i ­
letu zna jdu ją  się także dwa noclegi,  op ła­
ta przew odników  itd. W  ten sp o só b  tury;
sta ^najdric n .y  p . . -.--4
morzem opiekę.  — Ze I.wuwa od jedzie  
pociąg dnia 27 czerwca kosz? prze jazdu i 
świadczeń 23.90 zł. — Z  T a rn o p o la  j d j e ;  
dzic pociąg dnia 3 lipca.  bilet 25.10 zł. 
z prze jazdu k orzystać  m ogą też p o dró żn i  
lwowscy. — Ze Stanisławowa od jazd  dnia 
9 lipra. bilet  25.10 zł., przyczcm z pociągu 
korzystać  mogą także lwowianie. Program  
i udogodn ien ia  są tego rodzaju ,  żc zap e­
wne nie znajdzie  się nikt,  kto  w gronie 
na jb liższych  nie chciałby nad morzem 
spędzić trzech dni.

D O  W I L N A !  D O  W I L N A !  D n ia  20-go 
czerwca zamierzone jest  uruchom ienie p o ­
ciągu popularn ego ze Lwowa i T arn op o la  
do W iln a .  Koszt prze jazdu dla Lwowa 
w ynosi 17.40, dla T a rn o p o la  16.20. P ie l ­
grzym ka zabawi we W iln ie  trzy dni.  B i le ty  
i in łorm ac je  w biurach O rb isu  i W ag on s
I.its t o o k .

P O P IE R A JM Y  C E L E  I Z A D A N IA  
T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U ­

D O W E J.

62W O JC IE C H  B A R A N O W S K I

JcSBENNE S ŁO Ń C E
(Pow ieść.)

(C iąg  dalszy).

— ja  tam teraz u Feli. Restauracje porzuciwszy. 
C h o ć  czasem ciągnie jeszcze natura wilka do lasu. 
N ie c h c ę  ja  wracać jed nak  już na złe drogi. Z d ro ­
w ie  szanować trzeba. D o Kisłow odska m y się oboje 
w  i e c i e  w ybieram y, organizmy leczyć.

— D obrze już, dobrze. Leczcie sobie organizm, 
ale ;a zapowiadam ci, że będę dziś na drugiem 
śniadaniu w „W ienie". — K oło  2?giej. Tam  mnie 
cna Jziesz.

Pożegnali się. Szm urło m usiał iść do sw ojej kan- 
ceiarj i .  ojnicz wziął sanLfi, śpiesząc do M inister? 
s twa finansów. Tam  załatwił się szybciej, niż sądził. 
A le to był przypadek. T ra fił na znajom ego: kolegę 
z czasów swej aplikacji. Ten, zniechęciwszy się ja ­
koś do adw okatury, oddawna służył już w Skarbie 
i właśnie został starszym urzędnikiem  do zleceń 
•przy ministrze. B y ł on, ja k  okazało się, w kursie 
s prawy Banku W ileńskiego i miał naw et sobie przy­
dzielone załatwienie tej kw estji osobiście. Pan 
Eus tachy  zrozumiał, że raport złożony przez tego 
urzędnikta będzie posiadał decydujące znaczenie. 
Starał  go się więc i przekonać i ująć. W łodzim ierz 
A fanasjew icz D okuczajew  był szczęśliwie człowie­
kiem prostodusznym , szczerym i beztroskim  . Aż 
dziwne, że pom im o to rob ił względną karjerę. M u ­
siał mieć silne plecy. A ch tak... W szakże stry j jego

był grubą figurą wc „W łasnej K ancelarji Jego Ce? 
sarskiej M ości", i mógł niemało, popierał więc pe­
wnie synowca wszystkiemi siłami. To poparcie nie 
zrobiło  jednak D okuozajew a karje.rowiclzem. Prze? 
ciwnie... N ie lazł bynajm niej ze skóry, by  dowieść 
swej gorliw ości. U rzędow ał bez zapału i nawet bez 
przekonania, aczkolwiek sumiennie i noprawnie. 
Stosunek jego do całego ustroju państwowego i na­
stawienia władz, był sceptyczny. N ależał do cichych 
opozycjonistów , kiw ających coprawda palcem 
w bucie, ale nie przykładających z zasady ręki do 
żadnych szykan politycznych. Chętnie podkreślał 
też swój liberalizm. W o jn icz  odczuł to zaraz w jego 
pierwszych zdaniach:

— T ak, tak, Jew stachij N arcyzow icz, (R osjan ie 
w szystkie im iona na otczestwa pamiętali znakomi? 
cie) dobrze, że pan ze mną nie z kim innym ma do 
czynienia. — B o  świń tu poddostatkiem . Zandarm - 
sklie dusze, choć i rangi u nich cywilne i mundury. 
Pcha się jeden przez drugiego i wysłużyć się chce. 
Izw iestno — swołocz... Oni by tu waszą sprawę za­
kręcili i wam by życie zatruli i m inistra nastraszyli, 
że tam niby się w W iln e coś knuje. Za to się dosta? 
je ordery i nagradnyje. A le to dla mnie wstrętna 
rzecz i takiem i drogami ja  nie chodzę, więc pytam 
pana poprostu: poczuwacie się do jakichś tam grze­
chów, czy n ie? I czy na te zarzuty, które wam Mi? 
nisterstw o Spraw W ew nęrztiych robi, możecie rze­
czowo odpow iedzieć?...

— R obota nasza pod względem politycznym , 
równie i finansow o, jest bez zarzutu, W łodziem ierzu 
A fanasjew iczu. A  że ja  praw dę mówię, to  pan wie, 
bo mnie pan nie od dziś zna. T y lk o , że nam w ostat­

nich czasach znów zatruw ają życie i ciągle podejrze­
wają o coś. T o  jed nak  w szystko „polityka", którą 
się teraz zabarwia każdy szczegół życia.

— W iadom a rzecz: donosy i krętactw a k on k u ­
rencyjnych instytucyji. T y lk o , że mnie na ich argu? 
menty naplew at1, i wyprowadzę ja  ich  na czystą 
wodę. Fan tu widzę ma ze sobą całą tekę papierów. 
C o najw ażniejsze niech mi pan zostawi. Z robię z te­
go użytek odpowiedni i m inister będzie poinfor? 
m owany należycie. G dzieżbym  staremu koledzy 
nie pom ógł! Ja  dawny student m oskiew ski. Tam  
u nas był inny zawsze duch, niż w Petersburgu. 
Stam tąd, zobaczy pan, przyjdzie jeszcze inna R osja . 
T y lk o  czort wie kiedy... B o  teraz znów stęchlizna 
się robi u nas straszna. „N ajprzód uspokojenie, 
a potem  refo-m y" — obiecu je Stołypin. Recepta 
niepewna... I b o ję  się, żeby to się źle nie skończyło...

W o jn icz  próbow ał zejść z tego m ocno śliskiego 
tematu, bo w m inisterstwie i ściany m ają uszy, 
chciał zresztą w yłożyć szczegółowo sw ój punlklt w i­
dzenia na robione Bankow i zarzuty jak o  na niczem 
nie oparte. D okuczajew  nie dał mu jednak przyjść 
do słowa:

— N iech się pan niefatyguje bez potrzeby. D la 
mnie w ystarcza, że pan. mnie gw arantuje za to 
w szystko, w w aszych referatach znajdę resztę. Może 
pan uważać już, że „dieło w szlapie" i więcej się nie 
kłopotać. A  będzie, k ied y  potrzeba, to walić znów 
prosto do mnie. Pamięta pan, ja k  o my onego czasu 
m łodymi ludźmi baw ili się i  k łócili się nieraz. Bo 
to ja  z wami nigdy nie mogę się zg od zić.. C haro- 
szij wy naród Polaki, t j  Iko nie diemokraty.

(C. d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 1025.35. . Obw ieszczenie  o l icytacji  
z ruchom ości.  K o m o rn ik  Sąd u  grodzkiego 
w B u s k u  k. Lwowa, u rzęd u jący  \v B u sk u  
na zasadzie art. 602 kpc. obw ieszcza, że w 
dniu 15 lipca 1936 o godzinie  S;e j  rano w 
lo k a lu  Tadeu sza  i A n n y  Ż eb rack ich  w 
O stro w ic  odbęd zie  się pu bliczna licytac ja  
ruchom ości,  sk łada jący ch  się z 4 szaf,  s to­
łów, je d n e g o  łóżka, skrzynię na mąkę, 6 
krzeseł,  k anapy , dwóch kredensów , k a n a ­
py. 6 krzeseł  i kon so li  z lustrem, jed n eg o  
p o w o zu  i dw óch bryczek  żółtych, oszacos 
w anych na łączną sumę 1497 zł., które m o ­
żna oglądać w dniu l icytac ji  w m iejscu i 
czasie wyżej o zn aczo n y m . Sp rzedaż ro z p ó ;  
cznie się na jp ó źn ie j  w  dwie godziny po 
czasie wyżej w yznaczonym . 19S5K

K o m o rn ik  Sąd u G ro d zk ieg o .

II .  Km. 1289/34 V .  II. 678/35. O b w i ć ,z ;  
czenie o  l icytac j i  n ieruch om ości.  K o m o r ­
nik Sądu grodzkiego w Stanisław owie Re* 
w iru II. J a n  Jas iń sk i ,  m a jący  kance lar ję  w 
Stanisław owie, ul. 3-go M a ja  L. 7 na p o d ­
stawie art. 6 7 6  i 679 kpc. p o d a je  do pu b l i ;  
cznej w iadom ości ,  że dnia 20  lipca 1936
0 godzinie  10-tej w sali Sąd u  grodzkiego 
w Stanis ław ow ie N r .  31 odbęd zie  się sprze 
daż w  drodze pu blicznego przetargu na le ;  
żących  d o  d łu żników  M o jż esz a  Izraela 
W e lz e r a  oraz sp a d k o b ie rcó w  błp. N u ty  
W e lz e ra ,  45/100 n iew yd zie lon ych  części re­
a lności  o b j .  whl. 5196 ks. gr. gm. kat. S ta ­
nis ław ów , p ro w adzo n e j  przy Sądzie  cikrę; 
gow ym  w Stanis ław ow ie,  z ło ż o n e j  z pgr. 
Ik. 1202/4 o p o w ierzchn i  12.315 m kw., 
p o ło ż o n e j  w Stan is ław ow ie  przy drodze 
b o cz n e j  ul. W o łc z y n ie c k ie j ,  a w iodącej  do 
cegielni „P atr ia " .  Parcela ta leży zupełnie 
,na p e r y fe r ja c h  miasta. N a parceli  tej z n a j ­
du ją  się b u d y n k i  mieszkalne, fabryczne ,  
m agazynow e i gospodarcze ,  oraz maszyny
1 m ater ja ły  stanow iące fab ry k ę  „Rias"  o d ;  
lewnia żelaza (o b e cn ie  n ieczyn n a) ,  a w 
szczególności :  a) B u d y n e k  m ieszkalny ro ­
b o tn ic z y  cały  o zrębie  z drzewa na fu n d a­
m entach b e to n o w y ch ,  p artero w y z p o d d a ;  
szem, o b e jm u ją c y  dwa mieszkania, po j e ­
dnym  p o k o ju  z kuch nią ,  trzy iz b y  miesz; 
k a lne  i sień, n a  poddaszu mieszczą się 
dwie iz b y  m ieszkalne,  oraz dwie kuchnie  
mieszkalne z kom oram i.  D a ch  k ry ty  da­
chów ką. b )  B u d y n e k  fa b ry cz n y  cały m u­
ro w a n y  parterow y, na fundam entach beto< 
n o w y ch ,  kryty dachów ką palon ą. B u d y n e k  
m ie ś d ł  w so b ie  (gdyż ob ecn ie  fab ry k a  n ie ­
czynn a)  odlew nię żelaza, kuźnię, warstat  
ślusarski i warstat  stolarski,  c) B u d y n e k  
m agazynowa p artero w y  cały  o zrębie z 
drzewa, a ściany w ypełnion e  są pruskim 
murem. B u d y n e k  mieści w  sobie  3 m aga;
- v n'. D n rh  kryty dachówką paloną. d) 
B u a y n e k  g o sp o d arczy  szopa zbita z desek 
bez żadnej  kon stru kc j i .  Ś c ian y  są t-̂  lko 
szalowane deskami, j a k  również i dach. W  
b u d y n k u  g osp od arczy m  mieści się stajnia 
i k om ory.  D rzw i b u d y n k u  są zbite z d e­
sek n ie h e b lo w a n y ch .  e) P o r t je m ia  b u d y ­
neczek  cały zb u do w an y  o zrębie  z drzewa, 
ściany szalowane deskami, dach kryty  d a ;  
ch ów ką pa lon ą .  0  U stęp  cały  o zrębie  z 
drzewa, o b o k  d ó ł  b e to n o w y , dach kryty  
d achów ką palon ą mieści  w sobie  6  działek 
ustępow ych. U stęp  cały o zrębie  z drzewa 
b e z  dołu  b e to n o w eg o  nad dołem ziemi­
stym dach kryty d achów ką. Parkan o k a la ;  
iący częściowo zabudow ania fab ry czn e  w y ­
k o n a n y  z desek m iędzy słupami. II .  R e a l ­
ność  i, 'ko fabryka  o b e jm u je  prócz b u d y ń ;  
ków ja k o  p rzy n ależn o ść  m aszyny i m ate­
riały, ,i w szczególności  składa się 1) z 
hali m aszyno w ej,  2) kuźni, 3) hali  maszyn 
ro b o cz y ch ,  4)  s to la m i,  5)  odlewni wraz z 
halą cło form ow an ia  i suszarnią, 6)  b u d y ń ;  
ku m agazynow ego, 7) dom u ad m in is tracy j­
nego . W  u b ika c ja c h  tych  zn a jd u ją  się n a­
stępujące części  sk ładow e, a t o :  L o k o m o ;  
bila  N r .  55501 firmy D o rp h e r -S ch ra n tz  
C la y to n  Schu tt lerw orh t  W ie d e ń  1913 o 
sile 35 K M . K o c io ł  posiada ciśnienie r o b o ;  
cze 10 atmosfer, a po wierzchnię  ogrzew al­
ną 21 .9  m kw. Pom pa w odna try b o w a z 
tarczami i rurociągiem , 10 sto łó w  r o b o ­
czych. Szafka  drewniana na naczyn ie  wraz 
zi sm arownicą Stauffe.ra. 7 ognisl k o w a l ;  
skich m uro w anych z cegły, w enty lato r  z 
przystawką. Z b io rn ik  na w odę z b la ch y  8 
mm gru bośc i ,  2.5 m długi,  1.5 m szeroki,
1 m w ysoki .  2 m ło ty  sprężynowe f irmy A .  
A lb a n i  Crim itschen i sp. K uźnia  p o ło w a .  
S c hap in g  maszyna (strugarka)  f irmy Lange 
i G e i le n  H e lle ,  Sch m erg lów k a  z przy­
stawką, wiertarka słupow a do dziur o śre ;  
dnicy  30 mm z przystaw ką,  ̂ młot spręży­
no w y , heblarka  w yrów n iarka ,  heblarka 
w alcow a, stół  żelazny do cyrkularki,  w ier­
tarka p o z io m a do otw o ró w  p o d łu żn y ch  z 
przystaw ką, pila do w ycinania  , ,Fram ag“ , 
fryzerka  p ion ow a, piła taśm owa, szliferka 
do noży, 3 przystawki sufitowe, 2 ko n zo le ,  
ku ch en ka  blaszana, 1 kuplak . p o d ju m  ~ 
be to n u ,  sp o czy w ając y  na 8 szynach ze 
skrzyn ką do wyciągania  mater ja łu  do tc£ 
pienia, dźwigar dw u tców ka, 4  blaszane 
panwie do metalu, 326 p ar  skrzyn ek  żeli­
w n ych  do form ow ania  rozm aitych w y m ia ;  
rów, waga decymalna na 1000 kg. z d re ­
w nianym  pomostem, 1 k o ło w ró t  ręczny 
d rew niany  z kołem  z ręczną k o r b ą ,  rura 
żelazna 2.2 m. dł., w ał o średnicy  80 m 
8 m dł., wał o śr. 60  m 23 m dł., 4  sprzę­
gła tarczow e dla wału 30  gr. (1 kg. p o d ;  
w ójn ie) ,  13 k o n z o l  różne j  wielkości , 4  ło ­
żyska murowe na podstaw ach dla wału. 
k o ło  pasowe śr. 1000 mm, koło  pasow e śr. 
1100 mm, 2 kola  pasowe śr. 680  mm, 3 
koła  pasowe śr. 4 5 0  mm, 13 kó ł  paso w ych 
drew nianych różnej  wielkości .  2 pasy  sk ó ;  

_rzane i 1 p arc ian y  H %  m odele  różnego 
gatunku. R ó ż n e  części składow e m aszyn i

naczynie .  45/100 niew ydzie lon ych  części 
I tej n ieruch om ości  łącznie z 45/100 niewy- 
j  dzie lon ych części przyn ależności  o s z a co ­

wane zostały  na 17.607 zl. 65 gr., cena zaś 
w ywołania  w ynosi 13.205 zl. 74 gr. Przy,-, 
stępujący do przetargu ob ow iązan y  jest  zlo 
zyć ręko jm ię  w w ysokości  1760 .-.1. 76 gr. 
R ęko jm ię  należy z łożyć w  gotow iźnic  a lbo 
w tak ich  papierach w artość ,  bądź ks iążecz;  
kach w k ład k o w y ch  instytucy j ,  w których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletn ich. 
Papiery  w artośc iow e przy jęte  będą w war­
tości trzech czw artych części ceny giełdo,-, 
wej . Przy l icytac ji  b ę d ą  zachow ane usta­
wowe w arunki  l icytacy jn e ,  o ile  dodatko,, 
wein pu błlcznem  ob w ieszczeniem  nie będą 
p o dan e do w iadom ości  w arunki o d m ie n ­
ne. Praw a o s ó b  trzecich nie b ę d ą  prze, 
szkodą do licytac j i  i  przysądzenia  w łasno ;  
ści na rzecz n a b y w cy  bez  zastrzeżeń, j e ­
żeli o s o b y  te przed rozpoczęciem  prze 
targu nie złożą d ow od u , że w niosły  po. 
wództw o o zw olnienie  nieruchom ości  lub 
je j  części  od  egzekucji  i że uzyskały po, 
s tanow ienie  w łaściwego S ąd u  nakazu jące  
zawieszenie egzekucji . W  oiągu ostatnich 
d w ó ch tygo d ni przed l icytac ją  w olno oglą,' 
dać n ieru chom ość  w dni powszednie  od 
g od zin y  8-mej do 18-te j,  akta zaś p o s t ę p o ­
wania egzekucy jnego  można przeglądać w 
Sądzie grodzkim  w Stanisławowie,  ul. B i ­
lińskiego sala N r  31.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  R ew iru II .
S tanis ław ów, 15 maja  1936. 1921K

K m . 1324/36, 1211/35. Obw ieszczenie .
D n ia  19 czerwca 1936 o godzinie 9-te j  min. 
30 w P o d h a jca ch  sprzeda się przez p u b l i ­
czną l icytac ję  następującee ru ch o m o ści :  1 
szafa  je s io n o w a  ja sn a ,  psycha z_ lustrem 
je s io n o w a , 2 szafki no cn e  jes io n o w e,  futro 
m ęskie  po db ite  nutriami,  k o łn ierz  b o b r o ;  
wy, otomana kryt.-; pluszem, ubranie  p o ­
pielate kom pletne w d obry m  stanie, u b ra ;  
n ie  koloru  z ic lon ko w atego ,  ubran ie  szare 
w  d obrym  stanie łączna suma oszaoowania 
w ynosi kwotę 1.230 zł. Sp rzedaż rozpoczn ie  
się w 2 godziny po czasie wyżej o z n a c z o ­
nym . R u ch om ości  można oglądnąć w dniu 
p o p rzed za jącym  licytac ję  od godziny  9-tej 
ran o do godziny  15;e j .

K o m o rn ik  Sąd u G ro d z k ie g o .
P o d h a jce ,  28 maja  1936. 1957K

Km. 356/36. O b w ieszczen ie  o  l icytac ji  
ru cho m o ści .  K o m o rn ik  Sąd u grodzkiego w  
G rzy m ało w ie  T e o d o r  B u tko w sk i ,  m a jący  
ka n ce la r ję  w  G rzy m ało w ie ,  ul. M ick ie w i;  
cza na podstawie art. 602  kpc, po jla ie  do 
pu bliczne j  wiadom ości,  że dnia 17 czerwca 
1936 o godz. 8-mej w H l ib o w ie  o d b ę d z ie  
się 2-ga l icytac ja  ru cho m o ści ,  należących  
do Szczęsnego B o le s ty  K ozieb ro d zkieg o ,  
sk ład a jący ch  się z 1 p o w o zu  żółto m a ło ;  
w anego z bu dą p łóc ien ną,  1 p o w o zu  żółto 
m alo w anego z  bu d ą  ceratową, 1 w ózka 2- 
s iedzeniow ego żółto  m alo w anego, oszaao; 
w anych na łączną sumę zł. 1200. R u c h o m o ­
ści można ogląd ać w dniu l icytac j i  w m ie j ­
scu i czasie w yżej  ozn aczon ym .

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o .
G rzym ałó w , 28 m a ja  1936. 1960K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T . 9/36. A n d rz e j  G o s ,  syn Eljasza i A n ­

n y  O leśk ów , u r o d z o n y  10 grudnia  1890 w 
L ach o w icach  zarzecznych ja k o  żołnierz 
austr jacki zaginął na froncie  włoskim w  r. 
1918. W ia d o m o śc i  o nim udzielić  należy 
tut. Sądow i,  k tó ry  po 6  m iesiącach od o ;  
g łoszenia  edyktu  w yda ostateczne orzecze­
nie.

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  Stry ju ,  dnia 15 kw ietnia  1936, 1951

1 T .  14/36. Edykt.  W ik to r  B ry z e k ,  syn 
A n to n ieg o  i T e res y ,  urodź. 18 marca 189S 
w B u lo w ica ch  ja k o  żołnierz 56 pp, armji 
austr . zaginął na w oinie  od końca 1916 bez 
wieści.  W d r a ż a ją c  postępow anie  celem u- 
znania go za zmarłego w zywa się, a b y  u; 
w iadom ion o sąd w W a d o w ic a ch  o zag in io­
nym do 6  miesięcy od ogłoszenia ,  poczem 
sąd na p o no w n y  w niosek  orzeknie  ostate ;  
cznie.

Sąd O kręgo w y W y d z ia ł  7.
W a d o w ic e ,  dnia 27 maia 1936. 1953

T .  1/36. M ich a ł  K urceba , syn Stefana i 
M a r ji  Płetiak, uro d zo n y  22 października 
1893 w Hu tarze w r. 1915 ja k o  żołnierz 
austr jacki dostał  się do niewoli  ro sy jsk ie j  
i od tego czasu nie da je  o  sobie  żadnego 
znaku życia. W ia d o m o śc i  o  nim udzielić 
należy  kurato row i adw. A b d a ń s k iem u  w 
S try ju  lu b  tute jszem u Sądow i, k tó ry  po 6 
miesiącach od dnia ogłoszenia edyktu w y ­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  Stry ju ,  dnia 28 lutego 1936. 1950

T .  8/34. Edykt.  Stefan A tam ań czu k ,  u r o ­
dzony  dnia 1 marca 1895 w R ożm ato w ic ,  
syn M ik o ła ja  i M a r ja n n y  z P aw laków , ja k o  
żołnierz  austr jacki uciekł z w ojskam i r o ;  
s y h k ie m i  w głąb R o s j i  w  r. 1916 i tam 
miał zaginąć. W ia d o m o śc i  o nim należy  
udzielić  kuratorow i adw. D r .  N eu m an ow i 
w S try ju  lub tut. Sądow i,  k tó ry  po u p ły ­
wie 6-ciu miesięcy od dnia ogłoszenia  ed y ;  
k tu  przystąpi do uznania  w ym ien ionego 
za zm arłego.

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
S try j  dnia 14 marca 1934. 1947

U
I T .  1/36. Edykt.  K a ro l  B ry z e k ,  syn A n ;  

ton ieg o  i Teresy ,  urodź. 25 października 
1899 w B u lo w ica ch  zam. w K rak o w ie ,  ja k o  
żo łn ierz  b. armji austr. zaginął na w ojnie  
od koń ca  1917 bez  wieści.  W d r a ż a ją c  p o ­
s tępow anie  celem uznania go za zmarłego 
w zywa się, ab y  u w iado m io n o Sąd  w W;\; 
dow icach  o zagin ionym  do 6 miesięcy od

ogłoszenia, p o czcm  Sąd  na po n ow n y w nio­
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd O k ręg o w y  W y dzia ł  1.
W ad o w ic e ,  dnia 27 maja  1966. i 954

T .  45 ;35 .  Iwan Ł o b az iak  s. B a z y le g o  i 
K atarzyn y  P iku lyk. uro d zo n y  24 si& pn ia  
1S89 w Idorucku, zaginąi  w' r. 1914 na 
froncie rosyjskim  ja k o  żołnierz austriacki.  
W iado m o ści  o nim udzielić należy tut. S ą ;  
dowi.  k tóry  po 6  miesiącach od ogłoszenia 
edyktu wyda ostateczne orzeczenie, 

j Sąd  O k ręgo w y W y d zia ł  I.
| W  Stry ju ,  dnia 16 marca 1936, 1949

; T .  302/21, E dykt.  M ich ał  K rech o  wiecki,
! syn Ja n a  i A n n y ,  uro d zo n y  w D o Iin :e  11 
| sierpnia 1890 gr. kat. tam zamieszkały brał  

udział  w  w ojn ie  w roku 1914 i w tym roku 
zaginął. Celem  uznania go za zmarłego 
wzywa się, by  wiadom ości o nim udzie lono 
adw. P oźniakow i lub tut. Sądow i który  po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne orze;  
czenie.

Sąd  O k ręg o w y  W y dzia ł  I.
S try j ,  4 kwietnia  1924. 1945

T .  16/36. B azy l i  Sab ad aszk o ,  syn D y m i­
tra i A n n y  W o r k o ,  uro d zo n y  dnia 29 gru ;  
dnia 1890 w Taruszycach zaginął bez wie­
ści  w niewoli ro sy jsk ie j .  W iad o m o śc i  o 
nim należy udzielić tut. Sądow i,  który po 
6-ciu miesiącach od tego ogłoszenia  wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgo w y W y d z ia ł  I.
W  Stry ju ,  dnia 15 kwietnia  1936. 1944

T 22/35. Edykt.  G rzeg o rz  Leniw, syn 
A lek sand ra  i Eu do ksii  So ło w i j ,  urodzon y  
17 lutego 1879 r. w P o b u k u  pow. Stry j  rei. 
gr. kat. żołnierz armji austr iackiej zaginął 
w roku 1914. W ia d o m o śc i  o nim należy 
udzielić tut. Sądow i,  k tóry  po 6 miesiącach 
od tego ogłoszenia  wyda ostateczne orzC; 
czenie.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
S try j ,  dnia 3 sierpnia i 935. 1943

T .  50/35. J ó z e f  N a jd a ,  syn T e o d o r a  i M a ;  
r ji  P o sack ie j ,  u r o d z o n y  5 kwietnia  1894 w 
Z yd aczow ie  miał zginąć na fron cie  w ło ­
skim w sierpniu 1917 i . W ia d o m o śc i  o nim 
udzielić należy  tut. Sądow i, k tó ry  po u p ły ;  
wie 6  miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd O k ręg o w y  W y d z ia ł  I.
W  Stry ju ,  dnia 31 marca 1936. 1942

I. 2 T .  19/36. Edykt.  M arcin  S id o r  nvic=, 
syn M arcina  i M a r j j  z K luczkiewicz j\v nr 
7 lutego 1SS0 r. i p rzyn ależny  w Szyb ali-  
nie w 1912 r. w yem igrował do A m e ry k i  i 
w 1922 r. napisał z miasta O h io  octami list 
do krew nych, od tego czasu r .Lma o 
nim wiadom ości.  O głasza się wyzwanie, 
aby  na jp ó źn ie j  do 12 miesięcy . d dnia 
ogłoszenia edyktu w .gazecie udzie-. ' tut. 
Sadow i okręgow emu w B rzcżan ach  a u id o-  
mości o zaginionym, a jeg o  sic- wzvw-.. aby  
się zgłosił  w Sądzie, lub dal znać ■ -obie ,  
poczem  na p o no w n y  w niosek Sad y.-.da 
ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgo w y.
B rz cż a n y ,  27 maja 1936. 1915

I. 2 T .  37/35. Edykt.  M arcin  Kanie-, syn 
Fran ciszka  i T ek li  z Z aw adzkich u:. 22 lu ;  
tego 1S92 r. w P lcn ikow ic  ja k o  żołnierz  19" 
p. pospolitego ruszenia austr . pod  wsią 
K o rd y b a n ó w k a  koło  P o d h a jce  w bitwie z 
.Moskalami traf io ny  pociskiem  k a ra b in o ­
wym miał zginąć,  a żc od tego czasu nie; 
ma o nim wiadom ości zachodzi więc d o ­
mniemanie, żc nie ży je. Ogłasza d ę  w e­
zwanie, aby  na jp ó źn ie j  do 6 miesięcy od' 
dnia ogłoszenia  edyktu w gazecie udzie ;  
l e n o  tut. Sąd ow i okręgow em u w B r z c ż a ­
nach w iadom ości  o zaginionym. \ icgo 
wzywa się, ab y  się zgłosił  w Sądz:e  lub 
dał znać o sobie .  Po bezskutecznym  u p ły ;  
wic tego term inu Sąd  na p o n o w n y  w n io ­
sek orzeknie  ostatecznie.

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
B rz eż a n y ,  26 maja 1936. 1914

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 

O G ŁO SZEN IE.
„Onmium“ Sp ółka  A k c y jn a  dla Przem y; 

siu N afto w eg o  w likw idac ji ,  we Lwowie,,  
ogłasza n in ie jszem  Zamknięcie rachunków  
za rok 1935.

A ktyw a: Kasa zł. 534.17, D łu żn icy  - ł
92,925.48, T e re n y  zł. 3 3 0 , 5 0 0 . - ,  Sa ld o  stra* 
ta zł. 364,855.05, razem zł.  788,814.70.

Pasyw a: K ap ita ł  zł. 600 ,000 .— , Fu n du sz  
rezerwow y zł. 180,000.— , W ie r ;v c :e ie  zł 
8,814.70,  razem zl. 788,814.70.

Rachunek strać i zysków.
Sa ld o  strat z r. 1934 zł. 321 ,295.S0, z rach 

A m o rty z a c j i  zł. 4 i , 3 0 0 . - ,  z rach. A d m in i ­
stracji  zł, 2,259.25, razem zł. 364,855 05 
1928 Z A R Z Ą D .

JPOLMIN" Lwów, dnia 5 czerwca 1936 r
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

55/J .

Z a R u p  r o p y  b r u t t o w e ;
przez „POLMIN“ Państwową Fabryką Olejów Mineralnych
Na podstawie art. 3-go ust. z dnia 1 m aja 1923 r. Dz. Cl. R. P. Nr. 55 poz. 3 8 7 .  

„Polmin“ Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych oświadcza, iż wykona prawo aKupu: 
następujących marek ropy bruttowej, wyprodukowanej w miesiącu maju i s ł ’6 r.:
Borysław
Białkówka-Winnica 
Bitków-Franco Polonaise 
Bitków-Pasieczna 1/Dąbrowa 
Bitków-Standard Nobel 
Bitków Zofja-Stella 
Dobrucowa
Grabownica-Humniska benz. 
Grabownica-Humniska paraf. 
Harklowa
Humniska-Brzozów
Iwonicz
Jaszczew
Klimkówka
Krosno wolna od paraf. 
Krosno parafinowa 
Krościenko wolna od paraf.

Kryg zielona 
Kryg czarna  
Libusza 
Lipie 
Lipinki 
Lubatówka 
Lodyna
Majdan-Rosulna 
Męcina Wielka 
Męcinka
Męcinka parafinowa 
Młynki Starawieś 
Mokre
Mraźnica-Wierzchnia 
Opaka
Pereprostyna
Potok
Roztoki

Równe Rogi wolna od p a n i .
Równe Rogi parafinowa
Rypne
Schodnica
Stańkowa
Starawieś ciemna
Strzelbice
T a ro s z ó w k a
Turaszówka-Ewa
Turzepole
Tyrawa Solna
(Jrycz
Wańkowa
Węglówka
Wulka
Załawie

„Polmin“ Państwowa Fabryka Olejów.
Krościenko parafinowa

Innych gatunków, wyżej niewymienionych,
Mineralnych nie zakupuje.

Ponadto „Polmin" Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych podaje do wiadomości,, 
iż zgodnie z art. 2-gim powyżej wymienionej ustawy, ustalone zostały ceny ropy brutto­
wej z miesiąca maja 1936 r. za 1 wagon ń 1CL000 kg. ropy loco zbiorniki tow arzystw  
magazynowo-tłoczniowych, względnie loco cysterna na stacji nadawczej dla ropy marki •.

Borysław . na Zł. 1 . 3 5 0 - Męcinka paraf. . na ZL 1.321'—
Białkówka-Winnica 1.289 — Młynki-Starawieś .

” ”
1.782 -

Bitków Franco - Polo- Mokre 1.638'—
na-se n »♦ 1 .3 6 6 '- Mraźnica Wierzchnia

”
1.324'—

Eitków -Pasieczna 1/Dą­ Opaka 1 3 5 0 ' —
browa 1 .4 9 0 '- Orów 1 350 -

Bitków Standard-Nobel » 1 .4 3 9 '- Pereprostyna
"

1 .3 9 1 -
Bitków Zofja-Stella W tt 1.663 — Popiele 1.350 -
Dobrucowa 1.289'— Potok 1 .7 4 1 '-
Grabownica - Humniska Rajskie 1.300 —

benzynowa tt 1.663 — Ropianka ad Dukla n 1 .2 9 5 '-
Grabownica - Humniska Roztoki 1.884 —

parafinowa n n 1.393'— Równe-Rogi wolna od
Harklowa . 1.226'— parafiny tt 1.268 —
Hołowiecko , , ff 1.350'— Równe-Ro gi parafinowa fi 1.123'—
Humniska-Brzozów „ ił 1.631 — Rymanów . 7ł tt 1 .2 1 1 '-
Iwonicz M tt 1.259 — Rypne ff jf 1.328'—
Jaszczew  . 1.400 — S chodnica. 1.484'—
Klęczany . „ « 1.785'— Sloboda Rungórska 1 3 4 4 '—

Klimkówka m 1.259'— Stańkowa . 1 3 5 0 '—

Kosmacz tt 1.295 — Stara-wieś jasna . 1.884'—

Krosno wolna od paraf. 1.214'— Stara-wieś ciem na 1.750'—
Krosno parafinowa »» « 1.195'— Strzelbice . 1.169 —

K rościenko wolna od Szymbark 1.329 —
parafiny . tt tt 1.214'— Toroszówka ff 1.890 —

Krościenko parafinowa »» „ 1.195'— Turaszówka-Ewa . 1.370 —
Kryg zielona n n 1.289'— Turzepole . tt 1.218 —
Kryg czarna tt n 1.107'— Tyrawa Solna tt 1.350 —
Libusza » » 1 . 2 3 6 - Urycz tt tt 1.529 -
Lipie tt ■)» 1.215'— Wańkowa . tt tt 1.199*—
Lipinki „ „ 1.313'— Węglówka . n » 1.214 —
Lubatówka 1.259'— Wulka 1.259 —
Lodyna 1.270 — Zagórz tt U 1.295 —
Majdan Rosulna . tt „ 1.339 — Załawie tt 1.754 —
Męcina Wielka tt » 1.391'— Zmiennica 1.241.—
Męcinka . tt 1.391'—

I I P 0 L MI N“
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Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
(— ) Herman (— ) Dr. Gruszkiewicz
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